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GAZETA LWOWSKA
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-i wa .jw
Cany pronumoratyi

Wo Lwowie bor dorę- 
tw nia do domu . . m iei. zł. *■—, kwart 9r—
l  dostawą do d o a a  . a ie s . zł.2 4 0 , kw art 7*—

L» prowincji z przo- 
•ytką pocztową . . . a le s . i ł  2  40 , kwart 7*—

a o lc ą ..................a iez . zł. 5  —, kwart 15*—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 .  

Konto PKO Lwdw 
Nj 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A

NUMERU

10 gr.

Ceny ogłoszeń*
Z a  1 w i e r s z  m ilim e tr . (W/t c m . sz e r .)  w  zw y k ły ch  o g ło sz e itfa cO  
g r .  ta, w  n a d e s o n e m  i w n e k ro lo g a c h  g r .  S i ,  w k r o n ic e . r e » e r» 
tu ar, d z ia ł g o s r o d z r c z y ,  p a sk i w te k ś c ie  g r .  7», pod n t g ł d w .  
k ic in  n a  p ierw sz e j s tro n ie  z l .  1*— ■ T a b e la r v c in e  o 50 p r t .  d ro «  

Za je d a o  s ło w o  w d ro b n y ch  o g ło s z e n ia ch  g r .  1#3 k e p a o  
i tp r z e d a i  s ło w a  * r .  IX , m a try m o n ia ln e . k o r e s D o n d ta ir t  
p r y w a t n e  i ł o w o  f l r .  X I ,  d l a  p o s z u k u j ą c y c h  p r a c y  p r»  l»  
Z  x a s t r z « X e n le m  m ie js c  »  p r c .  Z a g ra n ic z n e  o  S i  o r c .  i r

Plenarne posiedzenie Sejmu.
Warszawa. 14. 2. (PAT). Wczoraj o 

godz. 10.15 w obecności członków 
rządu z p. premierem gen. Sławojem* 
■>kłaakowskim na czele, prezesa 
N.I.K. gen. Krzemieńskiego, podse- 
kretarzy stanu, rozpoczęło się plenar­
ne posiedzenie Sejmu, poświęcone ge­
neralnej rozprawie nad preliminarzem 
budżetowym Państwa na rok 1939/40.

Po otwarciu obrad przez Marszałka 
Makowskiego przystąpiono do roz- 
prawy nad ustawą skarbową i preli- 
minarzem budżetowym na r. 1939/40.

Sprawozdawca generalny pos. inż. 
Sowiński w dłuższym wywodzie omó* 
wił przebieg dyskusji na Komisji bu* 
dżetowej.

Preliminarz budżetowy Państwa na 
okres od 1 kwietnia 1939 r. do 31. 
marca 1940 r. — wniesiony przez rząd 
— przewidywał ogółem dochody na 
2,523.173.795 złotych, wydatki na 
2,523.141.780 zł., a zatem nadwyżkę 
dochodów na 32.015 zł.

Projekt budżetu uchwalony przez 
Komisję budżetową ustala ogółem do* 
chody na 2,525.884.145 zł., wydatki na 
2,525.847.560 zł., a zatem nadwyżkę 
dochodów na 32.585 zł-

Po przemówieniu generalnego refe* 
renta, pierwszy w dyskusji zabrał głos 
witany oklaskami, szef O.Z.N. pos. 
.gen. Skwarczyński.

PR Z EM Ó W IEN IE  
G EN . SK W A RCZYN SK IEG O .

Jako szeł Obozu Zjednoczenia Na* 
rodowego — oświadcza mówca — 
chcę przy okazji debaty budżetowej 
rozpatrzyć w moim przemówieniu o* 
gólny stosunek Obozu do dotychcza* 
sowych spraw rządu i dalszych jego 
zamierzeń.

Wiele się o tym stosunku pisze i 
mówi w prasie i wśród ugrupowań 
politycznych nam nieprzychylnych, 
imputując nam bądź zbyt uległy sto* 
sunek do rządu, bądź to chęć napaści 
i wywołania przesilenia w tym, czy in* 
Dym resorcie ministerialnym. W L 
docznie

pobożnym życzeniem opozycji,
która stosując bojkot wyborów
me chciała wziąć udziału w pra*

. cach parlamentarnych, jest chęć
wywołania nieporozumienia mię= !
dzy Obozem Zjednoczenia Naro* I

dowego a rządem, 
oraz pragnienie abyśmy wywoły* 
,wali kryzysy gabinetowe.

Nadzieje te są złudne. Stosunek 
nasz q o  rządu jest pozytywny i nie 
• Wynika on wcale z tego, że wszyscy 
niemal ministrowie są członkami Obo* 
zu Zjednoczenia Narodowego.

Według naszej Konstytucji rząd 
.mianowany jest przez Prezydenta 

Rzeczypospolitej, wedle Jego woli i 
sumienia i wcale

nie jest emanacją ugrupowania 
politycznego, 

którego obowiązkiem byłoby z tej ra* 
cji go popierać.

Obowiązkiem Izb jest kontrola i 
krytyka (dodatnia czy ujemna) pracy 
rządu. Potrafimy spełniać ten obowią* 
zek z całą sumiennością, bez względu 
na to, czy dany minister jest z nami 
związany wspólnością zapatrywań po* 
litycznych czy też nie.

Sądzę, że gdyby przywódcy opo- 
2ycji w Polsce umieli zdobyć się na 
objeiktywny sąd, musieliby przyznać, 
że wyniki pracy rządu za rok ubiegły 
~~ będące konsekwentnym kontynuo­
waniem pracy lat poprzednich — są 
Pozytywne,

Najważniejszymi wydarzeniami po* 
litycznymi ubiegłego roku w Polsce 
było rozszerzenie naszych granic 
przez odzyskanie Zaolzia i innych 
ziem, oraz unormowanie naszych sto* 
sunków sąsiedzkich z Litwą. Były to 
dużej miary sukcesy naszej pobtyki 
międzynarodowej — co już nieraz 
miałem sposobność stwierdzić — 
sukcesy, mające nie tylko materialne, 
lecz bodaj jeszcze większe

Z N A C Z E N IE  M O RA LN E
przez podniesienie prestiżu naszego 
Państwa w oczach całego świata. Lecz 
najracjonalniej nawet — najkcnse- 
kwentniej i najzręczniej kierowana 
dyplomacja nie mogłaby odnosić suk* 
cesów, nie mając poza sobą siły stoją* 
cej za jej słusznymi postulatami.

W dniach rozgrywki naszej o Za* 
olzie armia nasza stała w gotowości, 
dając postawą swą gwarancję spraw* 
nego wykonania najwyższej decyzji. 
Byliśmy wówczas i jesteśmy dziś pew* 
ni — a wraz z nami był tego pewny 
cały świat — że 

R O ZK A Z N A C ZELN EG O
W O D ZA  „M A SZERO W A Ć"
PA D ŁB Y  R Ó W N IEŻ I W  W Y* 
PA D K U  O D R Z U C EN IA  NA* 

SZEGO U LTIM A TU M
(burzliwe oklaski). Ażeby jednak 
móc powziąć decyzję, ażeby rzucić 
rozkaz „maszerować", nie wystarczy 
dziś mieć w swej dyspozycji bitną i 
wyszkoloną armię. Bowiem

za armią musi stać społeczeństwo. 
Aby powziąć aecyzję brzemienną w 
następstwa wojenne .trzeba mieć gwa* 
rancję równowagi, spokoju, wytrwa* 
łości i entuzjazmu dobrze zorganizo* 
wanego i gotowego psychicznie do o* 
fiar i wysiłku społeczeństwa.

Oto są imponderabilia, dające siłę 
wypowiedzeniom naszej dyplomacji. 
Lecz imponderabilia muszą być po* 
parte czynnikiem gotowości technicz* 
nej i materialnej.

W  debacie budżetowej z natury 
rzeczy na czoło wysuwają się zagad* 
nienia gospodarcze.

W przemówieniu moim, wygłoszo* 
nym w tej Izbie w dniu 3 grudnia na 
temat naszych postulatów gospodar* 
czych, zaznaczyłem, że granicą zaspo* 
kojenia potrzeb Państwa w danym o* 
kresie są jego możliwości materialne, 
zaś drugą linię graniczną zakreślają 
konieczności państwowe.

Koniecznościami tymi — które ob* 
szerniej omówią inni moi Koledzy 
klubowi — w naszym rozumieniu są:

1) IN W E S T Y C JE  GOSPODAR* 
C Z E Z W IĄ Z A N E  Z OBRONNO* 
SCIĄ PA Ń STW A .

2) R O Z ŁA D O W A N IE BEZRO* 
BO C IA  I R O Z W IĄ Z A N IE  SPRA- 
W Y PR Z E L U D N IE N IA .

3) PO D N IESIEN IE STO PY Ż Y ­
C IO W EJ LU D N O ŚCI DO M IN I­
M A LN EG O  C H O C IA Ż B Y  POZIO* 
M U  K U L T U R Y  I H IG IEN Y  
PR Z EZ  O SIĄ G N IĘC IE N A LEŻ Y ­
TEJ O PŁA CA LN O ŚCI R O LN IC ­
TW A, O R A Z SPO LSZCZEN IE  
H A N D LU , PR ZEM YSŁU  I RZE* 
MIOSŁA.

4) O D PO W IED N IE U N O R M O ­
W A N IE ZA RO BK Ó W  RO BO TN I­
K Ó W  I PR A C O W N IK Ó W  U M Y ­
SŁO W YC H .

Zdajemy sobie sprawę z trudności 
w osiągnięciu tych koniecznych po­
stulatów i rozumiemy, że droga ta jest 
żmudna, ale wierzymy, że rząd potrafi 
skutecznie i zdecydowanie dążyć do 
realizacji tych zasadniczych postula* 
tów. Ta nasza wiara jest wysoką mia­
rą naszego zaufania do rządu.

Wysoka Izbo, przedstawiłem w 
krótkim zarysie obraz tej trudnej i 
wielkiej pracy, jaką musimy w Polsce 
wykonać. Praca ta jest zadaniem nie 
tylko rządu, nie tylko Izb ustawodaw* 
czych, lecz całego społeczeństwa i każ* 
dego rzetelnego obywatela.

Wydatny rozwój gospodarki w o* 
statnich latach, szybka rozbudowa 
przemysłu, mającego przede wszyst* 
kim służyć celom wojskowym, spraw* 
ność transportu i łączności i umiejęt* 
nosi ich współpracy z wojskiem — są 
to również nieodzowne czynniki dla 
powzięcia decyzji. Wszystkie te ele­
menty w roku ubiegłym dobrze odpo­
wiedziały swemu zadaniu.

Trudno mi również nie wymienić w 
tym miejscu sprawnej i znakomicie o- 
panowanej pracy państwowych insty- 
tucyj finansowych.

Wysoka Izbo, przedstawiłem tu 
krótką analizę ważnych wypadków 
politycznych ubiegłego roku. Z anali­
zy tej wynika, że 

rząd nasz jako całość, wszystkie 
resorty razem i każdy poszczegól­
nie, stanął w roku zeszłym jakby 
przed ważnym egzaminem, które­
go wynik jest dokumentem histo­

rycznym.
Duża, jak na nasze stosunki, bo 

przekraczająca 67 proc. głosujących, 
frekwencja w czasie ostatnich wybo­
rów do Izb ustawodawczych, które — 
jak wiadomo — zbojkotowane były 
przez partie opozycyjne, stanowi bez
wątpienia
akt zaufania społeczeństwa do Rządu
Twierdzę więc, iż
pozytywny nasz stosunek do rządu 
wynika z trzeźwej i objektywnej oce* 

ny rezultatów jego prac.
Nie bylibyśmy w porządku wobec 
historii i naszych wyborców, gdybyś­
my nie darzyli tego rządu zaufaniem.

(Dalszy ciąg na str. 3,-dej)

Protest przeciwko aresztowaniu
dziennikarzy niemieckich w Paryżu.

Berlin. 14. 2. (P A T ) Niemieckie Blu 
ro Informacyjne komunikuje; Dzienni 
ki niemieckie podają, że ambasador 
Rzeszy w Paryżu założył wobec fran­
cuskiego ministra spraw zagranicz­
nych

kategoryczny protest przeciwko 
aresztowaniu dziennikarzy nie­

mieckich
i przeprowadzonym w związku z tym 
rewizjom mieszkań.

Jeden z aresztowanych został już wy

puszczony na wolną stopę, drugi dzień 
nikarz natomiast znajduje się jeszcze 
w areszcie i dotychczas nie podane zo­
stały powody jego zatrzymania.

Jak donoszą dalej wspomniane dzień 
niki, rząd francuski zapowiedział zba­
danie sprawy w jak najszybszym cza­
sie. Jest to tym bardziej konieczne — 
podkreślają przy tym — że sposób po­
stępowania miarodajnych władz fran­
cuskich daje w niektórych momentach 
powód do poważnych zarzutów.

M NISTER KASPRZYCKI 
U P. PR EZ Y D EN T A .

Zakopane, 14. 2. ( P A T )  W  dniu 
wczorajszym w zameczku na Jaw o­
rzynie Spiskiej Pan Prezydent R . P. 
przyjął na audiencji p. ministra spr. 
wojskow ych gen. dyw. Tadeusza 
Kasprzyckiego.

W A L N E  Z EB R A N IE A K C JO N A - 
R IU SZ Ó W  ZA TW IER D ZIŁO  ZM1A  

N Ę STA TU TU  BA N K U  POLSK.
Warszawa, 14. 2. (P A T ) Dnia 13 lu­

tego b. r. odbyło się doroczne walne 
zebranie Banku Polskiego pod prze* 
wodnictwem prezesa Banku p. W ła­
dysława Byrki.

W  zebraniu wzięło udział 112 akcjo- 
nariuszów, reprezentujących 322.150 
akcyj imiennych. Zebranie zatwierdzi­
ło jednomyślnie przedłożone już spra­
wozdanie za 1938 r. wraz z bilansem 
ostatecznym oraz rachunkiem zysków 
i strat, jak również proponowany 
przez Radę podział zysków. Uchwa­
lona

dywidenda w wysokości 8 zł. od 
jednej akcji 100-złotowej 

będzie wypłacana począwszy od dnia 
14 lutego 1939 r.

R ó w n o c z e ś n ie
W A L N E  Z EB R A N IE UCHW ALIŁO  
W N IO SEK R A D Y B A N K U  W  
PRZEDMIOCIE ZM IA N  STA TU TU  

W  wyniku dokonanych wyborów 
ustępujący członkowie Rady 

pp. Henryk Biun, Henryk Strass- 
burger, August Zaleski i Józef 
Żychliński zostali wybrani pos 

nownie.
Jako zastępcy członków Rady zosta*

11 wybrani na jeden rok ponownie pp. 
Aleksander Ciszewski, Jan Morawski
1 Edward Natanson. Do K om sji re­
wizyjnej wybrano ponownie na jeden 
rok pp. Władysława Heinricha, Jana 
Kucharzewskiego, Antoniego Olszew­
skiego, Leopolda Skulskiego i W ło ­
dzimierza Seydhtza oraz na zastępców 
pp. Stefana Bruna, Stanisława Fałata i 
Stanisława Skoniecznego.

W LO SKO -N IEM IECKI U K ŁA D  
H A N D LO W Y .

Rzym. 14. 2. (PAT). Wczoraj po po­
kład włosko-niemiecki 
łudniu w pałacu Chigi podpisano wło­
sko-niemiecki układ handlowy.

W Y D A L E N IE  D ZIEN N IK A R ZA  
FR A N C U SK IEG O  Z  W ŁO C H . 

Paryż, 14. 2. (P A T ) „Journal" do­
nosi, iż korespondent tego dziennika 
w Rzymie Guillaume otrzymał od 
władz włoskich polecenie opuszczenia 
Włoch w ciągu 8 dni.

ER A N C JA  K U P U JE  115 BO M BO W ­
C Ó W .

, Paryż. 14. 2. (PAT). Agencja Hava- 
,sa donosi z Waszyngtonu: Rząd fran­
cuski podpisał z jedną z wytwórni lot­
niczych w Baltimore kontrakt na za­
kup 115*tu lekkich samolotów bombo­
wych.

TR A G IC Z N E SKUTKI 
ZD ER ZEN IA ,

Managua. (Nicaragua). 14. 2. (PA T).
W  poniedziałek nastąpiło w pobliżu 
stacji Leon zderzenie pociągów.
12 osób zostało zabitych, a 20 odnio­
sło ciężkie rany.

P a r y ż .  14. 2. (PA T). Pod Istges, nad 
miejscowością Vala'ue zderzyły się
2 samoloty wojskowe. W  katastrofie 
zginęło 4 lotników, a 3 odniosło rany.



2 ,G A Z E T A  L W O W SK A " Nr. 36 środa 15 lutego 1939 r.

Wiadomości bieżące.
Wtorek

Walentego 
Jutro: Faustyna 

Wschód siońca 7'04 
Zachód ,  t&38

T E A T R  W IELK I.
W torek  godz. 19.30 „To więcej niż mi­

ło ś ć '.
Środa godz. 19.30 „T o więcej niż m iłość"
Czwartek godz. 19.30 „Lakm e" opera.
Piątek godz. 19.30 „To więcej niż m iłość"
Sobota godz. 19.30 „Cyganeria" opera.

T E A T R  R O ZM A ITO ŚCI.
N ieczynny.

K IN O T E A T R Y .
A PO L LO  ul. Cho-rążczyzny 7 : „D ziś wie­

czór u R itza".
B A Ł T Y K  pl. Strzelecki: „Przygody R o ­

bin H oode".
B A JK A  ul. Z ielona: „Paweł i G aw eł".
C A S IN O  Legionów  5 : „M aria A ntonina"
C H IM E R A  ul. Akademicka 7 : „G los ma­

tki".
E M P IR E  ul. Legionów  5 : „Pola E lize j­

skie".
ELTR O P A  ul. A kadem icka: „K onflik t".
K O P E R N IK  Kopernika 9: „M ściciele".
M A R Y S IE Ń K A  pl. Sm olki: „Serce ma­

tki".
M IR A Ż  pl. Maniacki 10: „Gehenna"
M L:Z A  ul. 3*go M a ja : „Cztery siostry".
P A Ł A C E  ul. Legionów 1: „M oi rodzice 

rozwodzą się".
P A X  ul. Franciszkańska la :  „Olim piada"
R A j pl. M ariacki: „Strachy".
R O X Y  Kętrzyńskiego 56: „Pobożne kłam ­

stw o" z Połą Negri.
S T Y L O W Y  ul. Szaszkicwicza 5 ; „Przy* 

goda we dw oje" i rewia.
Ś W IA T O W ID , ul. Kuszewicza: „Statek 

niew olników " oraz „Pasażerka na gapę".
T O N  pasaż M ikolascha: „B iały  m otyl"

oraz „Alarm na morzu".
U C IE C H A  pasaż M ikolascha: „Córka 

Szanghaju" i rewia.

-  „T O  W IĘ C E J N IŻ M IŁ O Ś Ć ", dosko* 
nała sztuka pióra Bus-Fekctego w Teatrze 
W . dzisiaj 14 i jutro 15 bin. w świetnej ob* 
sadzie premierowej pp.: H. Chaniecka, H. 
Biiling, M. Czaykow ska, N. Karasińska, T. 
Suchecka, St. Daczyński, J . M achalski, }. 
I  eliwa, J. Staszewski, J. Budzyński i in. — 
Reżyseria dyr. M . Szpakiewicza.

-  S T A G IO N E  O P E R O W E . W  czwartek 
16 bm. dana będzie opera „Lakme" Delibe- 
sa. W  tytułow ej roli wystąpi znakomita 
śpiewaczka scen polskich i zagranicznych 
A da Sari. Dalszą obsadę stanow ią: Haliń* 
ska, Hinglerów-na, Popow iczów na, Demctro- 
wicz, M artini, Szymanowicz i W raga w 
swej doskonalej roli M ilakanty. Przy pulpi* 
cic kapel mistrzowskim znakomity dyrygent 
W . Bierdiajew . Reżyseria A . U luchanow a. 
W  sobotę, 18 bm. wystawiona zostanie o- 
pera Pucciniego „Cyganeria" z p. Cywińską 
w roli Mimi.

-  W A LE R IA N  B IE R D IA JE W  I LEO  
PO LD  M U EN Z E R  W  FILH A R M O N II LW . 
W e wtorek, 21. II. odbędzie się w Teatrze 
W . koncert symfoniczny, którym dyrygować 
będzie znakomity dyrygent W . Bierdiajew . 
Solistą koncertu będzie fenom enalny nasz 
pianista, prof. L. M ucnzer.

K O M U N I K A T Y .
-  R Y SZ A R D  O D N O PO SO FF, świato* 

wej sławy skrzypek, pierwszy laureat wielo­
krotnych międzynarodowych konkursów 
muzycznych wystąpi z koncertem we Lwo* 
wie w piątek, 17 bm. K oncerty tego świet­
nego artysty w stolicach europejskich cie* 
sza się olbrzymim powodzeniem. A kom pa­
niuje dr Edward Steinberger.

-  W  P IĄ T E K , 17 bm. odbędzie się w sa­
li Collegium Maximum U JK . przy ul. Ko* 
ściuszki 9 o godz. 7*mei wiecz. odczyt dr 
L. H albana. prof. U JK . na temat: „W ła­
sność podstawą w olności". W stęp wolny.

-  DR Z Y G M U N T  Ł E M P IC K I, prof. 
Uniw. J .  Piłsudskiego w W arszawie, członek 
czynny P A U . wygłosi w środę, 15-go bm.
0  godz. 19.30 odczyt pt. „Tw órca i dzieło 
w poezji". — Bilety w cenie od 40 gr do
1 zł. 15 gr. do nabycia w przedsprzedaży u
G. Seyfartha przy ul A kadem ickiej 6, wie* 
czorcm w dniu odczytu przy kasie w K a­
synie.

-  D R U G A  P R E LE K C JA  PRO F. Z. 
ŁEM PIC K IEG O . Prof. Zygmunt Łempicki, 
jeden z najlepszych znawców badań litera* 
ckich, podczas pobytu swego we Lwowie 
wygłosi poza prelekcją w Kasynie „Twórca 
i dzieło w poezji" drugi odczyt w ramach 
„W ieczorów  Pamiętnika L iterackiego", u* 
rządzanych przez Tow arzystw o liter. im. 
M ickiewicza pt. „Sens i bezsens historii li­
teratury" w czwartek, dnia 16 bm. o godz. 
17.30 w Pracowni Zakładu Narodowego im. 
O ssolińskich.

-  W IE C Z Ó R  K U  C Z C I K A R O L A  H . 
R O S T W O R O W S K IE G O  urządza Kolo P o­
lonistów  stud. U JK . w czwartek, 16 bm. o 
godz. 19-tej w sali Kopernika (U niw ersytet, 
M arszałkow ska 1, I. p.). W  program ie: 1) 
Prof. U JK . dr K. K olbuszew ski: Zagajenie,
2) Prof. dr Z . Z ygulski: „K arol Hubert 
Rostw orow ski jako pisarz dram atyczny",
3) A rtyści Teatrów  M .: H. Biliżanka, W . 
K iecki, M W ęgrzyn, T . W oźniak: recytacje.

-  Z A R Z Ą D  K O ŁA  U Ł A N Ó W  L W O W ­
SK IC H , ochotników  z 1918— 1920 r., Lwów, 
ul. Akadem icka 1. 3, telefon 294.35, wzywa 
wszystkich uczestników walk i służby w la* 
tach 1918*1920 r. w oddziałach kaw alerii 
lw ow skiej, a t o : Oddziału konnego O brony 
Lwowa „W ilki" z listopada 1918 r„ III. D y­
w izjonu jazdy M O A O . z 1920 r.. Oddziału 
kaw alerii „Tatarzy" i Szwadronu Odsieczy

Przed wyborem
W arszaw a, 14. 2. (T el. wł.— 1. r.)

Z  chwilą zgonu Papieża w admini* 
stracji Kościoła następują do w ybo­
ru jego nastency specjalne, odmień* 
ne od normalnych, stosunki prawne. 
Pierścień rybaka, symbol władzy 
papieskiej, zostaje skruszony, znisz­
czona również zostaje wielka pie* 
częć papieska. W  związku z tym 

w ygasają automatycznie urzędy 
kardynała sekretarza stanu, kar­

dynała dotariusza.
Urzęduje tylko nadal kardynał wiel 
ki penitancjariusz, wielki jalmużnik 
oraz kardynał wikariusz wraz z za* 
stępcą. W  ten sposób nie ustaje mi* 
sja pieczy nad sumieniem, misja o* 
pieki nad ubogimi i duszpasterstwa.

Urzęduję także Święte Kolegium 
Kardynalskie, ale

funkcje jego sa ograniczone 
i dotyczą przede wszystkim wyda* 
wania zarządzeń w sprawie uroczy­
stości pogrzebowych oraz przygoto* 
wania conclave. Poza tym załatwia 
ono tyFko niecierpiące zwłoki drob­
ne sprawy bieżące. Obowiązkiem 
Kolegium jest piecza nad tym, by 
w niczym nie pogwałcono praw Pa* 
pieża. Nie może jednak Święte Ko* 
legium v/ żadnej z poważnych spraw 
decydować, jeśli konieczność chwili 
wymaga powzięcia decyzji, musi ona 
być tak sformułowana, by przyszły 
Papież miał całkowicie wolną rękę.

Najznaczniejszą postacią w okre* 
sie wakansu jest

kardynał camerlengo, 
którego urząd sprawuje obecnie kar 
dyna] Pacelli. Za życia Papieża u* 
rzad ton jest tytularny, honorowy,

Ćwiczenia 0. P.
Wczorajsze zarządzenia władz OPL. 

poprzedzające ogłoszenie pogotowia i 
i pierwszy alarm przeciwlotniczy ko*
[ mentowane były przez społeczeństwo 
I Lwowa z olbrzymim zainteresowa* 

niem. Od wczesnych godzin rannych 
na wszystkich punktach sprzedaży ma 
terialów ochronnych OPL, panował 
niebywały ruch.

Alarm zarządzono o godz. 15*tej. 
Przez radio i megafony w pięciu punk* 
tach miasta

zawiadomiono ludność Lwowa o 
grożącym niebezpieczeństwie.

W chwilę później na ulicach miasta 
zaczęto rozlepiać obwieszczenia. W  
bramach ukazały się posterunki bez* 
pieczeństwa, przy czym zwracała uwa* 
gę duża różnorodność typów: 

obok starców i poważnych kobiet 
sp°tykalo się dziewczęta, akade* 

mików, uczniaków, harcerzy. 
Wszyscy z zielonymi opaskami, ocze* 
kiwali dalszych dyspozycji władz 
OPL. Komendanci bloków obchodzili 
swoje tereny, udzielając informacji. 
Nastrój był zupełnie poważny. Lud* 
ność okazała duże zdyscyplinowanie.

nowego Papieża.
natomiast po śmierci wysuwa się 
kardynał camerlengo na czoło in­
nych urzędów. Pierwszym obowiąz* 
kiem kardynała camerlengo jest ofi­
cjalne stwierdzenie śmierci Papieża.

Citta del Vaticano, 14. 2. (P A T ) 
Dziś w obecności świętego kolegium 
złamano pieczęć papieża Piusa X I  
którą opieczętowano bulle. Następnie 
komisja kardynałów obradowała nad 
sprawami, dotyczącymi przygotowań 
do konklawe, które rozpocząć się ma 
1 marca.

M USSOLINI Z A ŁO Ż Y  VETO  
P R Z E C IW  W Y B O R O W I PA PIEŻA  

N IE -W Ł O C H A ?  
Warszawa. 14. 2. (Tel. wł. — 1. r.). 

W  angielskich kołach dyplomatycz* 
nych obiegają pogłoski, że 

szef rządu włoskiego Mussolini 
śledzi z wielką uwagą nastroje 
panujące w kołach watykańskich 
w związku z wyborem nowego 

Papieża.
Według tych pogłosek 
M USSOLINI N IE Z A W A H A  
SIĘ W NIEŚĆ V ET A  W  R A ZIE  

W Y B O R U  NIE=W ŁO CH A.
Prawo veta przysługujące panują* 

cym względnie szefom rządu państM 
katolickich przy wyborze Papieża 

zostało ostatecznie zniesione 
przez Papieża Piusa X . Poraź ostatni 
wniósł je na conclaye w r. 1902 po 
zgonie Papieża Leona X III  kardynał 
Puzyna w imieniu cesarza Franciszka 
Józefa. Austrii chodziło wówczas o 
niedopuszczenie do wyboru kardyna* 
ła Rampolli, znanego ze swych sym* 
patyj profrancuskich. Kardynał Ram* 
poli zastrzegł się przeciw mieszaniu 
się czynników świeckich do spraw 
Kościoła, jednakże oświadczył z góry, 
że wyboru nie przyjmie.

L. we Lwowie.
Jedynym nieporozumieniem wczoraj 

szego pogotowia stał się przed* 
wczesny alarm w jednej z fabryk. 
W  kilkanaście minut po zarządzonym 
pogotowiu rozległ się w pobliżu dwor 
ca ryk syren. Przyczyniło się to do 
zwiększenia panicznego nastroju. 
Okazało się jednak, że w fabryce tej 
zarządzono podczas pogotowia prób* 
ny alarm. Był to więc błąd lokalny.

Po ogłoszeniu pogotowia ulice za* 
częły się szybko wyludniać. Uciekano 
do tramwajów, do bram i kawiarń.

O zmroku światła przysłaniano lub 
gaszono. W  wypadkach nieprzestrze* 
gania zarządzeń władz OPL, interwe* 
niowali rozjemcy.

Należy przy tym stwierdzić, że lud* 
ność Lwowa okazała — z bardzo 
licznymi wyjątkami — dużą świado* 
mość obrony, zdyscyplinowanie, po* 
czucie karności i chętny współudział 
w akcji OPL.

W  nocy Komenda O PL zarządziła 
powtórny alarm, który trwał od godz. 
11.25 do 1,1.45. Alarm ten został odwo­
łany.

ŻA ŁO BA  PO sO JC U  ŚWt. PIU SIE X I  
T R W A . * 4

Władze administracyjne przypomi* 
nają, że przewidziane w Watykanie 
na wtorek uroczystości żałobne n e 
są jeszcze definitywnym obrzędem po 
grzebowym. W  dniu tym winny być 
wywieszone flagi żałobne na gma* 
chach publicznych. Również w wigilię 
tego dnia wieczorem. Właściwy po* 
grzeb Ojca św. Piusa XI odbędzie się 
z końcem tygodnia, prawdopodobn e 
w piątek. W obec tego wszelkie zarzą* 
dzenia władz, wydane w związku z ża* 
łobą po zmarłym Papieżu, pozostają 
wciąż jeszcze w mocy aż do odwoła* 
nia.

O G R A N IC Z EN IA  W  STREFIE  
N A D G R A N IC Z N EJ D LA  TURY* 

STÓ W  GÓRSKICH W  KARPA* 
TA C H  W SC H O D N IC H .

W  związku z ograniczeniami ruchu 
osób na podstawie rozporządzeń o 
granicach państwa, zostały przez wo­
j e w o d ó w  l w o w s k i e g o  i S t a n i s ł a w ó w * 
skiego wydane szczegółowe rozporzą­
dzenia, dotyczące ruchu turystyczne* 
go w strefie Karpat Wschodnich, obo* 
wiązujące do końca 1939 r.

W  szczególności określona została 
w nich rozpiętość strefy nadgranicz* 
nej, obejmującej miejscowości i okoli* 
ce położone 2—6 km od linii granicz* 
nej.

W  obrębie tej strefy zakazany jest 
całkowicie ruch nocny (tj. poza obrę­
bem osiedli od zachodu do wschodu 
słońca).

Wjazd na tereny strefy nadgranicz* 
nej wymaga specjalnego zezwoleń a, 
w którym to zezwoleniu mają być c- 
kreślone miejscowości, do których da* 
na osoba chce się udać.

Na obszarze województwa stanisła* 
wowsk ego zezv,rolenia, dotyczące po­
zwolenia na wyjazd de strefy nadgra* 
nicznej i skróconego do 24 godzin ter­
minu meldunkowego, oraz zakazu ru* 
chu nocnego nie dotyczą posiadają* 
cych ważne legitymacie służbowe: u* 
rzędników państwowych o-*-  - ' - o *
stających w służbie państwowej pra** 
cowników kontraktowych, urzędni* 
ków przedsiębiorstw państwowych, 
oficerów i podoficerów w służbie 
czynnej, rodzin osób wymienionych 
powyżej i uczestników wojskowych 
kursów narciarskich.

Również przypomina się, że korzy­
stanie z konwencji polsko*czesko-sio* 
wackiej, obowiązującej nadal na oh* 
szarze Tatr i Beskidów Zachodnich, 
zostało zawieszone na obydwu odcin* 
kach Karpat Wschodnich, a to żarów* 
no w okolicy Ławocznego jak • W o* 
rochty.

Anakonda.
jest to podobno kgmdfi.rna, wielce tajem ­

nicza bestia, wąż kilkunastom etrow ej dłu* 
gości, nienasycony stwór, pochłaniający, 
jak beczka bez dlna, wszystko, cokolw iek 
wpadniie mu pod pysk.

Takim potworem, takim anakondą jest — 
życic człowieka, nie posiadającego pienię­
dzy. Zdobyw ane najcięższą nawet pracą, 
pracą rztitelną i uczciwą, nigdy nie wystar* 
czają, nigdy nie pozwalają na stworzenie 
jakiegoś zapasu na przyszłość, wszystkie 
bowiem przekazywane są na rachunek prze­
szłości, na łatanie mniej czy więcej dotkli­
wych dziur, na regulowanie mniej czy wię* 
cej palących zobow iązań. D o złotej serii 
marzeń należy stale prenumerowana gazeta, 
kulturalna rozryw ka, zaoszczędzony grosz. 
Pozostaje marzenie jedno — jedyne, ponad 
wszystkimi innymi góru jące; mieć choć raz 
jeden w życiu tyle pieniędzy, by skończyć 
z przeszłością i bodaj na krótko zacząć 
nowe, wolne od trosk życie. B y  choć raz 
odetchnąć pełną piersią i pełną... kieszenią.

A  przeoież to wszystko nie jest jedynie 
marzeniem ściętej głowy. W  każdym , n a j­
skromniejszym nawet budżecie domowym 
musi znaleźć się pozycja na kupno losu lo* 
feryjnego. T o  jest inw estycja konieczna, in ­
w estycja, która się opłaci. N ie należy zwle­
kać i niezwłocznie zaopatrzyć się w los do 
pierwszej klasy 44  Loterii K lasow ej, której 
ciągnienie rozpoczyna się 23 lutego br.

Giełda z  dn<a 14 lutego.
W ARSZAW A -  GIEŁDA PIEN IE2N A .

Papiery: 4 i pół wewn. 66.75, 3 inwest.
1 em. 91, serie 95.50, 2 em. 92, serie 96.50, 
5 konw ersyjna 71.25, 5 kole j. 69, 4 prem j. 
dolar. 43.75, 4 konsolidac. 68, 67.75, 67.88,
2 ost. setki i drobne.

A k c je : Bank Polski 137, im. 136, H andlo­
wy 60, Zachodni 42, Cukier 37.50, W ęgiel 
38.75, 39, 38.75, Lilpop 96.75, M odrzejów  
21.50, 21.25, Ostrow iec 77, 77.75, Staracho* 
wdee 59, 59.25, 59, Zieleniewski 82.50, 84, 
Żyrardów  67.

Wyniki biegu sztafetowego na zawodach
F. I. S. w  Zakopanem.

Zakopane. 13. 2. Niesłychanie trud* 
ne warunki, w jakich rozpoczęły się 
zawody F.I.S. w Zakopanem, niestety 
dotychczas nie poprawiły się.

O godz. 10*ej ruszyli jednocześnie 
pierwsi zawodnicy l0*ciu sztafet na* 
stępujących państw: Finlandii, Fran*
cji, Niemiec, Norwegii, Wioch, Szwaj* 
carii, Węgier, Szwecji, Jugosławii i 
Polski

Ogólna klasyfikacja biegu sztafeto* 
wego: Klasyfikacja ostateczna sztafet

według wyników nieoficjalnych przed 
stawia się, jak następuje; Pierwsze 
miejsce — Finlandia w składzie: Pit* 
kanen, Alakupli, Olkinuora i Karppi* 
non w czasie ogólnym 2:08:35; 2) 
Szwecja 2:09:43; 3) Italia 2:13:38; 4)
Norwegia 2:13:55; 5) Szwajcaria
2:15:43; 6) Niemcy 2 :16:3; 7) Francja 
2:18:04; 8) Polska w składzie: Karpiel, 
Orlewicz, Matuszny, Nowacki, — w 
czasie 2:19:43; 9) Jugosławia 2:22:49; 
10) Węgry.

Lwowa, dowodzony przez m ajora K onstan­
tego Dzieduszyckiego i rtm. Leona Kniazie* 
łuckiego. Lotnego oddziału karabinów  ma* 
szynowych z roku 1918 i I. D yw izjonu ka­
rabinów  maszynowych M O A O . z 1920 r., 
dowodzonych przez rtm. Tadeusza Nittma* 
na — do podania swych nazwisk i adresów 
celem przeprowadzenia w eryfikacji, — D o 
zgłoszeń należy załączyć znaczek pocztow y 
na odpowiedź.

K R O N I K A  M I E J S K A .
Włamanie mieszkaniowe. Juliusz Flei- 

scher, (Kurkow a 4) doniósł p o lic ji, że wczo 
raj wieczorem nieznany sprawca wdarł się

do jego mieszkania i  skradł mu garderobę 
wartości 1.200 zł.

Chtopak pod kołami sam ochodu. Dziś o 
godzinie 8-ej rano wezwano Pogotow ie ra­
tunkowe na ul. Pod Dębem , gdzie 13*letni | 
Jan  Derm cl wpadł pod koła  sam ochodu i 

! doznał ciężkich kontuzyj na całym ciele. 
Pogotowie ratunkowe w stanie groźnym od* 
w iozło chłopca do szpitala.

D A N IN A  N A  PO M O C ZIM O W Ą  
JE S T  N A JP IE R W S Z Y M  

O B O W IĄ Z K IEM  O B Y W A T E L A
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PLENARNE POSIEDZENIE SEJMU.
(Dalszy ciąg ze strony 1-szej).

Zaznaczyłem już na wstępie mego 
przemówienia, że jednym z obowiąz? 
,ków Izb ustawodawczych jest kontro? 
Ja i krytyka prac rządu. Chciałbym 
być dobrze pod tym względem zrozu? 
miany zarówno przez rząd, jak i przez 
W ysoką Izbę, oraz całe społeczeń? 
•stwo. Odbiegamy bowiem od złych 
iraaycji dawnych metod życia parła? 
mentamego, dla których decydującym 
motywem stosunku do rządu były 
wyłącznie przesłanki czysto politycz? 
me lub personalne, sprowadzające się 
do walki o władzę.

Jesteśmy Obozem politycznym, o= 
partym na dobrowolnym podpo? 
rządkcwaniu interesów jednostek 
nadrzędnemu dobru narodu. Je* 
steśmy Obozem, który przeciw? 
stawia sie kategorycznie wszel? 
kiej walce o interesy wyłącznie tej 
czy innej warstwy społecznej. 
Istniejąca sprzeczność tych intere? 
sów musi być harmonizowana w 
imię celu nadrzędnego, którym  
jest dobro narodu i Państwa. 
Prawda ta jest zasadniczą pods(a= 
wą naszej ideologii i naszej mero?

dy pracy w tej Izbie.
T o więc, czy całokształt względnie 

pewne tylko dziedziny działalności 
całego rządu lub poszczególnych mi* 
msterstw idą po linii tego wspólnego, 
naczelnego dobra — stanowi podsta? 
wę naszej kontroli, krytyki i w ogóle 
naszego stosunku do rządu.

Trudności w wykonaniu tej pracy 
zwiększa nieustabilizowana ogólna 
sytuacja gospodarcza i polityczna 
świata. Żyjemy bowiem w dobie wiel* 
kich przemian politycznych, gospo? 
darczycn i społecznych.

Przed kilku dniami na zebraniu 
Koła parlamentarnego Obozu Zjedno? 
czenia Narodowego wyraziłem po? 
gląd, że
W  O BEC N EJ SY T U A C JI MIĘ? 
D Z Y N A R O D O W EJ LIC Z Y Ć  MO? 
ŻEM Y TYLK O  N A  W Ł A S N E  
SIŁ Y  N A R O D U  I PA Ń STW A  

POLSKIEGO.
Wymaga to mocnej zwartości, roz? 

sądku, wiary we własne siły i entu? 
„zjazmu społeczeństwa.

Wierzę, że
w tej gigantycznej pracy narodu 
Izby nasze potrafią zawsze stanąć 

na wysokości zadania.
Oświadczam, że Kolo parlamentar? 

ne Obozu Zjednoczenia Narodowego 
głosować będzie za ustawą skarbową 
i preliminarzem budżetowym na rok 
1939/40 według wniosku Komisji bu? 
dżetowej. (Gromkie oklaski).

PR Z EM Ó W IEN IE W ICEM AR?
SZA LK A  ,WEN DY. 

Warszawa. 14. 2. (Teł. wł. — 1. r.). 
W  czasie dyskusji na plenum Sejmu 
nad budżetem na r. 1939/40, wicemar? 
szalek Wenda wygłosił następujące 
przemówienie (poaajemy w skrócie 
— przyp, Red.):

Gdy spoglądamy wstecz na 20 lat 
naszego niepodległego bytu, mamy za? 
iste stwierdzenia budzące

poczucie dumy i wiary 
zarówno w żywotność narodu polskie 
go jak i w geniusz organizacyjny jego 
kierownictwa państwowego. Przez 130 
lat pozbawieni wolności i własnego 
państwa, nie tylko potrafiliśmy jako 

, naród wielki po 4?ch latach zawieru? 
chy wojennej wywalczyć niepodle?

. glość naszej Ojczyzny, lecz i dokonać 
równocześnie dzieła wielkiej improwi? 
zacji państwowej.

Ani wyczerpania psychiczne, czy t^ż 
. zniszczenia wojenne, ni brak doświad? 
czenia — nie stanęły n a przeszkodzie 
wielkiej improwizacji.

Jednak okres późniejszy, coraz bar? 
dziej oddalający psychikę obywatela 
od atmosfery upojenia wolnością, od 
świadomości zagrożenia — już wpły? 
nął hamująco na tempo wielkiego po? 
czątkowo zrywu.

Po kilku latach rozprężenia i de? 
waluowania wartości państwowych, 
narodowych zdobyczy i osiągnięć, od? 
nowiciel Polski Józef Piłsudski wkro? 
czył do walki o imponderabilia.

I znów mieliśm yod r. 1926 
okres wielkiego budownictwa pań?

stwowego.
W  tym okresie postępuje praca nad 

ustrojem Państwa, uwieńczona Kon*

stytucją Kwietniową. W  warunkach 
stabilizacji pokojowej i rewolucyjne? 
go rozwoju tego dziesięciolecia znacz? 
nie większymi moglibyśmy cieszyć się 
osiągnięciamy, gdyby nie przyczyny 
natury materialnej i psychicznej, któ? 
re wywołały przesilenie w odbudowie 
Państwa.

Lecz i w obliczu tych czynników 
składających się na przesilenie w ży? 
ciu państwowym Polski, naród polski 
wykazał wielki hart ducha i czynnej 
woli wpływaniu na losy Państwa. 

Zaczął działać tak zbawienny 
zawsze w naszej historii system 

bodźców,
które podnoszą na duchu, skupiają 
rozprószoną energię, jednoczą, skła? 
niają do ofiar, dyscypliny i wyrzeczeń 
w mię dobra ogólnego. Ciągłość Naj? 
wyzszej Władzy, którą dzierży Pan 
Prezydent Ignacy Mościcki, pozwoliła 
sharmonizowanym wysiłkiem najwyż? 
szych czynników w Państwie konty? 
nuować kierunek wpływu Józefa Pił? 
sudskiego na losy Polski.

Pan Marszałek Polski Edward Smi* 
gly?Rydz zaapelował do bodźców 
psychicznych w narodzie całym, sta? 
wiając, jako Naczelny Wódz, 

kategoryczny nakaz zjednoczenia 
narodowego w imię celów obron?

nych i rozwojowych.
Apel ten poruszył cały naród, prze? 

niknął do wszystkich komórek życia 
państwowego, do wszystkich organi? 
zacyj społecznych i zawodowych, za? 
początkowując dzieło dozbrojenia kra 
ju i jego rozbudowy.

Prócz inwestycyj w pełnym tego sło 
wa znaczeniu dokonywane są

olbrzymie inwestycje organiza? 
cyjne

we wszystkich dziedzinach życia pań? 
stwowego przez stopniowe wprowa? 
dzenie czynnika planowości w życiu 
państwowym.

Jeśli chodzi o teren społeczny, 
wielką inwestycją psychiczną 

jest powołanie do życia i rozwój 
O .Z.N ., który ma za zadanie uwielo? 
krotnic cud zbiorowych wysiłków

przez mobilizację umysłów, serc i rąk 
najszerszych warstw narodu polskie? 
go. O .Z.N . wytrwale dąży do piano? 
wej organizacji bodźców duchowych i 
przekuwa ich na pracę realizacyjną 
dla dobra całego narodu i Państwa.

Tak wysoki stan mobilizacji psy? 
chicznej i materialnej sprawił, że w r. 
1938, jednym z najbardziej burzli? 
wych lat od czasu wybuchu wojny 
światowej, Fan Prezydent Rzeczypo* 
spolitej w dniu 20*lecia niepodległości 
odbierał defiladę oddziałów wojsk 
polskich na Ziemi Zaolziańskiej. Ta 
chlubna karta zamyka księgę 20?lecia 
Rzeczypospolitej.

Gdy stajemy przed otwartą przy? 
szlością stwierdzić musimy, że przesi? 
lenia jeszcze nie pokonaliśmy, że nie 
nastąpiło jeszcze wyrównanie między 
naszą siłą, a siłami ewentualnych na? 
pastników, że na wielu polach mamy 
wiele zaniedbań, może niezawinio? 
nych, i tak, jak niedomagania te nale? 
ż.y oceniać przez pryzmat realnego pe? 
symizmu, lecz nie defetyzmu, tak i 
środki dążące ao ich usunięcia należy 
oceniać i wybierać przez

pryzmat realnego optymizmu, 
którego podstawy zasadzają się na 
wielkich zdolnościach twórczych na? 
rodu polskiego. Dalej podstawy te 
tkwią w niewykorzystanym jeszcze 
przez nas w małym procencie walorze 
organizacyjnego życia zbiorowego na 
jego najważniejszych odcinkach.

Rozwiązanie sprawy dobrej organi? 
zacji osiąga równocześnie warunek 
realnego optymizmu, którym jest 

maksymalne wyzyskanie ludzkiej 
twórczości, 

leżącej częstokroć odłogiem.
To potencjalne nagromadzenie woli 

twórczej, ta żywiołowa ucieczka od 
wegetacji, która znamionuje cały 
świat pracy, wymaga odpowiedniej 
atmosfery i warunków materialnych, 
aby przemienić się w rzeczywistość i 
zaważyć realną siłą na życiu polskim. 

Prawo do pracy, prawo do godzi? 
wych warunków bytu, zasada

sprawiedliwości społecznep, upo? 
wszechnienie zdobyczy kultural­

nych dla szerokich mas,
oto zagadnienia, które winny coraz 
bardziej dominować w polityce pań? 
stwowej i społecznej.

Ale to nie są rzeczy łatwe, choć jak­
że łatwo wyliczyć je jednym tchem. 
W  tych zagadnieniach realny opty* 
mizm może być tylko bodźcem do 
wielkich, planowych wysiłków na mia 
rę jakiejś

W IELK IEJ R EW O LU C JI  
O D  GÓRY.

Gdy się obserwuje w Polsce takty? 
kę i ideologię ruchów dynamicznych, 
pragnących naśladować metody doko? 
nań nowoczesnych państw zachodnio? 
europejskich, zdać musimy sobie spra? 
wę, że
można naśladować dokonania, ale nie 

metody ruchów,
które doprowadziły do wielkich osią? 
gnięć.

Stabilizacja ustroju państwowego, 
dokonana przez Józefa Piłsudskiego i 
wykluczenie wszelkich momentów ma* 
sowo?rewoiucyjnych, jako metody 
bodźców psychicznych dla naszego 
narodu (bo wyklucza to absolutnie 
nasza racja stanu i położenie geopoli? 
tyczne), zmusza nas do

innych form podicągnięcia wzwyż 
naszego kraju, 

niż te, według których odbyły się pro? 
cesy odrodzeńcze w dynamicznych
krajach zachodnio ? europejskich. Dla
pełnej mobilizacji wszystkich bódź?
ców psychicznych w naszym n a ro d z ie  
winniśmy w kolejności na pierwszym 
miejscu postawić wielkie realizacje i 
to nie tylko gospodarcze, które na? 
stępnie wywołują wielkie bodźce, po? 
zwalając kolejne znów zwiększać
tempo realizacji.

Rozwiązanie sprawy tak wielkiej 
wagi wymaga nie tylko dalszej twór? 
czości rządu, lecz również całego na? 
rodu i wszystkich jego zrzeszeń spo? 
łecznych, a także każdego pojedyncze? 
go człowieka — członka tego narodu.

Nalot samolotów japońskich na m. Lanczou.
Tokio, 14. 2. (P A T ) Agencja Domei 

donosi, iż samoloty japońskie doku? 
nały nalotu na m. Lanczou (stolica 
prowincji Kansu), przy czym

stoczyły walkę z 40 samolotami 
chińskimi.

Japończycy strącili 18 samolotów 
oraz zniszczyli 20, które znajdowały 
się na lotnisku. W alka i bombardować 
nie trwały ok. 20 minut.

Na jednym z samolotów znajdował 
się dziennikarz japoński, k tó r y  foto? 
grafowa! przebieg walki. Został on 
ranny w rękę pociskiem karabinu ma? 
szynowego.

Tokio, 14. 2 (P A T ) Agencja Domei 
donosi, że 

władze brytyjskie dokonały w Sin? 
gapore licznych aresztowań wśród 
tamtejszych Japończyków, prze? 
ważnie pod zarzutem szpiegostwa. 
Na demarche japońskie w tej spra­

wie władze brytyjskie nie udzieliły 
dotychczas odpowiedzi.

Tokio, 14. 2. (P A T ) Agencja Domei 
zapowiada, £e wobec wadliwego fum 
kcjonowania porozumienia angielsko 
japońskiego w sprawie administracja 
celnej w Szanghaju, iew zja wspomnia

cego porozumienia staje się koniecz? 
na.

Paryż, 14. 2 ( P A T )  Tak twier? 
azą w francuskich kolach politycz? 
nych, rząd francuski zadowolony 
jest z odpowiedzi ministra spraw za? 
granicznych Japonii Arita na demar 
che ambasadora Francji w T o k io  w

sprawie okupacji wvspv Hainan i 
poprzestanie na razie na bacznym 
obserwowaniu sytuacji.

W  razie przedłużania się okupacji 
wyspv, rząd Francji wespół z rzą­
dem brvtvjskim  ma rozważyć dalsze 
ewentualne posunięcia w tej sprawie.

Zającie wyspy Hainau przez Japończyków
zagraża interesom Francji.

Pajryż. 14. 2. (PAT). ,Le Figaro** o* 
mawiając zajęcie wyspy Hainan przez 
Japonię, stwierdza, że wyspa ta domi? 
nuje całkowicie nad największymi o? 
środkami morskimi Indochin francu? 
skich. Utworzenie przez Japończyków 
na wyspie Hainan ewentualnej bazy 
morskiej zagrażałoby zarówno Hong* 
kongowijak i Manilli i portowi Sin? 
gapur. Wszystkie te miejscowości znaj 
dowałyby się 

w zasięgu samolotów japońskich. 
Jednocześnie na łamach „Liberte", 

b. deputowany Doriot omawiając spra 
wę wyspy Hainan wyraża zadowolę? 
nie, że Francja przed kilku miesiącami 
zdałał jeszcze okupować wyspę Para? 
celces i

Reemigracja hiszpańskich milicjantów
z Francji.

Paryż, 14. 1. (P A T ) Deputowani K-o 
munistyczni Duclos i Marty zdołali się 
przedostać do obozu Saint Cyprien i 
Argeles Sur Mer, gdzie

wywołali bunt internowanych 
milicjantów hiszpańskich. 

Sytuacja została opanowana dzięki 
energicznej akcji gwardii lotnej.

Perpignan, 14. 1. (P A T ) Rząd gen. 
Franco otworzył wczoraj granicę w 
Perthus, Bourg Madame i Port Bou 
dla reemigrantów hiszpańskich z Fran
cji.

Barcelona, 14, 2. (P A T ) Korespon­
dent Ag. Hayasa donosi, że

hiszpańskie wojska republikańskie 
wysadziły w powietrze wszystkie 
mosty na linii kolejowej z Barcelo? 

ny do granicy francuskiej.
W obec tego ruch na tym odcinku 

nie będzie mógł być wznowiony pized 
upływem miesiąca.

San Sebastian, 14. 2. (P A T ) Dotych­
czas reemigrowało z Francji do Hisz? 
panii, podległej władzy gen. Franco, 
28 tys. milicjantów republikańskich 
oraz wiele tysięcy uchodźców cywil? 
nych.

wskazując na niebezpieczeństwo gro? 
żące ze strony okupacji Japończyków 
kolei żelaznej Yunnanfou do Laokong 
na granicy Tonkingu zbudowanej 
przez kapitały francuskie i inżynierów 
francuskich, domaga się, ażeby Fran? 
cja okupowała wojskowo ten odcinek 

kolejowy.
Tokio. 14. 2. (PAT). Wicekonsul 

japoński w ITaikeu odwiedził wice? 
konsula Francji, któremu oświadczył, 
że wojska japońskie utrzymują spo? 
kój porządek na wyspie i że przyjmu? 
je on całkowitą odpowiedzialność za 
życie i całość mienia obcokrajowców 
znajdujących się na wyspie.

Rzym. 14. 2. (PAT). W c z o r a j  po p o?  
łu d n iu  ambasador Japonii p rz y  Kwi? 
ry n a le , Szbatori odbył rozmowę z m i* 
n istre m  sp ra w  z a g ra n icz n y ch  h r . Cia?  
n o . P rz e d m io te m  k o n fe re n cji  była 
sp ra w a  z a ję cia  p rz e z  Ja p o ń c z y k ó w  
w y s p y  Hainan.

Program  radiowy.
Środa, 15 lutego. 

Lwów. G od s. 6.57: A udycja p o ra n n a .
11: A ud ycja dla szkól. 11-57: S y g n a ł czasu 
12.03: A udycja południowa 14: Płyty, l łó u  
G iełda. 15: A udycja dla młodzieży. 
M uzyka obiadowa. 16: Dziennik popołud. 
16.05: W iad. gośp. 1620 : Pogadanka. 16.35: 
Kwartet smyczkowy. 17: Odczyt. 17.19: 
Płyty 18.05- „M łodzież lwowska przed mi< 
krofonem ". 18-30: „Nasz język ". 18.40:
„D yskutujm y". 19: Trans z Zakopanego. 
19.15: K oncert rozryw kow y. 20.40: A udy­
cje inform acyjne. 21 : „Opowieść o  Chwpr* 
nie". 21.45: Kwadrans poetycki. 2 2 0 5 :  f e ­
lieton: 22 15: Muzyka taneczna.
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Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

Km. 1655/3S, 1437/38, 88/39 i 89/39. O b ­
wieszczenie. W  sprawie egzekucyjnej wie* 
rzyciela Salom ona W intera w Przemyśla­
nach przeciw 1) Józefow i Tyszkowskiemu 
w Chlebow icach św. i  2) A dolfow i M attein 
w Kimirzu H uta. Dnia 16 lutego 1939 o 
godz. 9*ej rano w Kimirzu u dłużnika A d o l­
fa M atterna w Kimirzu H uta sprzeda się 
przez publiczną drugą licytację następujące 
przedm ioty: 1) byk sementaler około  2-Ie* . 
ta i, 2) koń kasztan z gwiazdką ;na czole z 
ciemnym pręgiem przez grzbiet około 4 —5 
lat, 3) ogłerek popielato-gnńady dwie tylne 
pęciny białe około l-roczmy, 4) klaczka 
gniada ciemna z gwiazdką około l*roczna,
5) klaczka ciemna około broczna z gwiazd­
ką podłużną, 6) klaczka kasztanka lys.a na 
nozdrzach biała łatka około 1-roczna — tu­
dzież przez publiczną pierwszą licytację 
sprzeda się następujące przedm ioty: 7) sic* 
wnik 17-to rzędowy N r. 26222 w dobrym 
stanie, 8) kredens dębowy o 2*ch drzwicz- 
kacn oszklonych ko lo ru  oiominego nowy 
duży, 9) kredens dębow y ciemny m ały o 
2-ch drzwiczkach, 10) radio*aparat 3-lam- 
pow y bez firm y w skrzynce koloru  orze* 
chowego z akumulatorem i  baterią, 11) sto­
lik dębowy żółty pod radio, 12) otomana 
kryta materiałem zielono-szarym , 13) rogi 
rogaczy 14 par z dc s z czółkami, 14) wiesza* 
dło stojące dębowe nowe o 6-ciu hakach 
niklow ych, 15) stożek siana i koniczyny 
pod lasem około  8 fur, 16) 2 konie gniado* 
kare bez odmian dobrze utrzymane po 
około 7 lat, 17) klacz ciemna kasztanka łysa 
źrebna około 9 lat dobrzie utrzymana, 18) 
buhaj czerw ono-biały krasy około 3 lat, 19) 
krowa czerwona cielna końce rogów czarne 
okoto 5—6 lat, 20) krowa czerw ono-biała 
przez grzbiet biały pas młoda mała około 
4 lat, 21) 1 kantar ze sznurkiem, 22) 3 kan* 
tary z łańcuchami do przypinania koni, 23)
50 korców  ziemniaków w kopcu. Dnia 16 
lutego 1939 © godz. 13-ej po poł, w Chlse* 
bowicach św. u dłużnika Józefa  Tyszkow - 
skiego sprzeda się przez publiczną 'drugą 
licytację  następujące przedmioty: 1) szafa 
ciemnego koloru 2-skrzydlowa, 2) kanapa 
kryta szarym gobelinem , 3) owce białe Mi* 
rono*Prykosy szt. 9, 4) baran biały  M irono-' 
Prykos szt. 1, 5) otomana kryta materiałem 
szarym o  wzorach kwiaty i liście. Przed­
mioty oszacowano na kw otę 4230 zł. Sprze­
daż odbędzie się w ciągu 2*ch godzin po 
czasie wyżej oznaczonym. W  międzyczasie 
można obejrzeć przedmioty wymienione na 
sprzedaż u dłużników, zaś ruchom ości pod 
2) 16) i 17) można obejrzeć u przechowcy 
Jana H om unga w Kimirzu.

Kom ornik Sądu Grodzkiego
Przemyślany, 4 lutego 1939. 542K

III. Km. 177/39, 2072/38, 2227/38, 2419/38. 
O bwieszczenie o licytacji nieruchom ości. 
Kom ornik Sądu grodzkiego w D rohobyczu 
rewiru III. Flawian Chrupow icz, m ający 
kancelarię w D rohobyczu, ul. Piłsudskiego 
6, na zasadzie art. 676, 679 kpc, podaje dio 
publicznej wiadomości, że dlnia 24 kwietnia 
1939 o godz. 9.30 w  Sądzie grodzkim w 
D rohobyczu sala N r. 42 odbędzie się sprze­
daż w drodze publicznego przetargu nale* 
żącej do dlużniczki A nny Kuczyńskiej 
właśc. real w Truskawcu nieruchom ości 
ob j. wlil. 1697, 1700 i 1701 ks. gr. gm. kat. 
Truskaw iec położonych w Truslkawcu w ni­
wie N a Berezow ej Górze przy ulicy Bory- 
slaw skiej (Boczna) przeznaczonej na cele 
gospodarstwa wiejsikiego i stanowią jedno* 
stkę gospodarczą. N ieruchom ości powyższe 
wraz z budynkam i i  przynależnościam i do­
kładnie są opisanie w protokole opisu i o* 
szacowania z dnia 4 listopada 1938 karta 31 
I II . Km. 2187/38. N ieruchom ości te mają 
urządzoną księgę hipoteczną w Sądzie 
grodzkim w D rohobyczu dla gminy Truska 
■wiec. N ieruchom ość o b j. w hl. 1697, 1700, 
1701 ks Truskaw iec oszacowana została na 
sumę zł. 15.359, cena zaś wywołania nieru­
chomości o b j. whl. 1697, 1700, 1701 ks.
T  ruska wice wynosi zł. 11.519 gr. 75. P rzy­
stępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w w ysokości zł. 1.535 gr. 90 
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucji, w 
których w olno umieszczać fundusze mało­
letnich, Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdowej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadomości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
3ci na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że wniosły powództwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej części od 
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła* 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatn. 2 tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w 
w dni powszednie od godz. 8-ej do 18-ej, 
akta zaś postępowania egzekucyjnego mo< 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Dro* 
hobyczu.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III.
D rohobycz, 6  lutego 1939, 503K

Km. 103/39. Sprawa wierzyaiela Pepi Kir- 
schen zam. Bandler w Tarnopolu. Obwiesz* 
czenie o licytacji ruchomości1. Komornik  
Sądu grodzkiego w Skalacie Franciszek Za- 
pałowski, mający kancelarię w  Skalacie, 
przy ul. Piłsudskiego 26 na podstawie art. , 
602 kpc. podaje do publicznej wiadomości, 
że dlnia 27 lutego 1939 o  godz. 11-ej w 
Staiwkach odbędzie, się I*sza licytacja ru­
chomości, należących db Józefy Ujejskiej 
w Stawkach, składających się z  3 jałówek

czerwonych, 1 krowy czerw onej, 1 lustra ze 
stolikiem, 1 dywanu, 1 patefoniu walizko* 
we,go, 1 bufalki do rozkładania', 1 maszyny 
ręcznej do szycia, 1 kasy ogniotrw ałej, 1 
sani załubni, 1 powozu, 1 wózka czteroko­
łowego, oszacowanych na łączną sumę 
1120 zl. Ruchom ości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i  czasie wyżej oznaczo­
nym.

K om ornik Sądu Grodzkiego.
Skałat, 9 lutego 1939, 540K

Km. 707/38. Obwieszczenie. Kom ornik 
Sądu grodzkiego w Tyczynie W itold  Kuska 
ma-jący kancelarię w Tyczynie na zasadzie 
art. 602 kpc. ogłasza, że dnia 2 marca 1939 
o godzinw 13.30 w G dyczynie odbędzie sic 
publiczna licytacja ruchom ości, należących 
do dłużnika Franciszka Rawicza Trzciń­
skiego wlaśc. dóbr w Gdyczynie, a miano* 
wicie: 1) 4 jałów ki maści czerwomoskrase, 
2) 1 powóz kryty budą skórzaną, 3) 1 bry­
czka na żółto  pomalowana, 4) 1 para cho- 
mont angielskich, 5) 200 m. ziemniaków, 
oszacowanych na łączną sumę 2.350 zl., 
które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie w yjej podanym . O znacze­
nie sprawy: W ierzyciel: Jan K ielar w Ry* 
mano wie. D łużnik: Franciszek Trzciński w 
Gdyczynie.

K om ornik Sądu Grodzkiego.
Tyczyn, 10 lutego 1939. 559K

Km. 1044/38.' Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Kom ornik Sądu grodzkiego w 
Tłustem  A nton; Paclawskii, m ający kancela­
rię w gmachu tut. Sądu, ul. Piłsudskiego 
Nr. S7 na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadómości, że, dnia 7*go 
marca 1939 o godz. 9-ej rano w Jakubów ce I 
odbędzie się 1-sza licytacja ruchom ości, na* 
leżących do Adama Biernata z Jakubów ki, 
składających się z 1 krowy, 1 .jałówki, osza­
cowanych na łączną sumę zł. 650. Rucho* 
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym ,

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Tłuste, 11 lutego 1939. 541K

V III . Km. 71/39. Obwieszczenie io licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie V III . rewiru Bole* 
slaw M ycko, m ający kancelarię we Lwowie, 
ul, Grottgera Nr. 10 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadom ości, że 
dnia 18 lutego 1939 o godła. 11-ej we Lwo* 
wie, ul. Kopernika Nr. 9 odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchom ości, składających się z f i­
gur gipsowych stojących, kap liturgicznych, 
ornatów, obrazów  w złoconych ramach 
świętych itp ., oszacowanych na łączną sumę 
zł. 2.140. Ruchom ości można oglądać w 
dńiu licytacji w miejscu i czasie w yżej o* 
znaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru V III .

Lwów, 13 lutego 1939. 547K

X I. Km. 749/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. W ierzyciel: Pow szechny
Bank Zw iązkow y w Polsce S. A , D łużnik: 
p. Jó z e f Hausman. K om ornik Sądu grodz­
kiego miejskiego we Lwowie Rewiru X I . z 
siedzibą urzędową we Lwowie przy ul. No* 
wy Św iat 22/11 na zasadzie art. 676 § 1 i 
679 kpc. obwieszcza, żci dniia 17 marca 1939 
o godlz. 12*te.j 30 w poł. w sali rozpraw 
odldziaiu I. drzwi Nr. 5 Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie przy ul. Sądow ej 7 
odbędzie się pierwsza licytacja następują­
cych nieruchom ości dłużnika Józefa Haus- 
mana własnych, a) 4/7 części nieruchom o­
ści oh j, whl. 99/11 ks. gr. gm. m. Lwowa 
przy Sądzie okręgowym we Lwowie pro* 
wadzonej, położonej przy ulicy Sykstuskiej 
15. Cala powyższa nieruchom ość obejm uje 
parcelę bud. L. kat. 1674, na której wznosi 
się trzy*piętrowa kamiendtai, czynszowa, na­
rożna, podpiwniczona, kryta blachą, wypo­
sażona w urządzenia światła elektrycznego, 
kanałowe, .wodociągowe itp. Cztcrv siódme 
części tej realności dłużnika własn.e, osza­
cowane zostały na kwotę 127.042 zl. 91 gr. 
(sto dwadzieścia siedem tysięcy czterdzieści 
dwa złote 91/100), cena zaś wywołania wy* 
nosi 95.282 zł. 19 gr. (dziewięćdziesiąt pięć 
tysięcy dwieście osiemdziesiąt dwa złote 
19/100). Przystępujący do przetargu winien 
złożyć rękojm ię w kw ocie 12.704 zł. 29 gr. 
(dwanaście tysięcy siediemset cztery złote 
29/100). b) całej nieruchom ości o b j. whl. 
505/IV. Dz. ks. gr. gm. m. Lwowa przy Są­
dzie okręgowym we Lwowie prow adzonej, 
położonej przy ulicy U nii Lubelskiej 2. 
N ieruchom ość ta obejm uje parcelę budo* 
wlaną lkat. 3089/1, na któflej wznosi się 
dom mieszkalny czynszowy, o koło  100-letni, 
jednopiętrow y, murowany, częściowo pod­
piwniczony, blachą kryty. N ieruchom ość ta 
oszacowana została na kw otę 35.696 zł. 
86 gr. (trzydzieści pięć tysięcy sześćset dizie* 
więćdziesiąt sześć zł. 86/100), cCna zaś wy­
w ołania w ynosi kwotę 26.772 zł. 65 -gr. (dlwa 
dzieścia sześć tysięcy siedemset sltedCimdzic* 
siąt dwa złote 65/100). Przystępujący do 
przetargu winien złożyć rękojm ię w kwocie 
3.569 zł. 68 gr. (trzy tysiące pięćset sześć­
dziesiąt dziewięć zł. 68/100). c) 1/4 części 
(jed nej1 czwartej) nieruchom ości o b j. whl. 
368/1. Dz. ks. gr. gm. m. Lwowa przy Są­
dzie okręgowym we Lwowie prow adzonej, 
położonej przy uL Chorążczy.zny 8. Ni er u* 
chom ość ta cała ©hejm uje parcele budowl. 
lkat. 490 i  489/1 oraz paradę grantową 1. 
kat. 39, na których wznosi się jednopiętro­
wa kam ienica, czynszowa, murowana, pod* 
piw niczona, kryta blachą żelazną po cynko­
waną. Jedna czwarta te j części realności 
dłużnika własnej oszacow ana została na 
kw otę 23.993 zł. 34 gr. (dwadzieścia trzy 
tysięcy dziewięćset dziewięćdziesiąt trzy zł. 
34/100), cenią zaś wywołania wynosi kwotę 
17.995 zł. (siedemnaście tysięcy dziewięćset 
dziewięćdziesiąt pięć zŁ). Przystępujący do

przetargu winien złożyć rękojm ię w kwocie 
2.399 zl. 33 gr. (dwa tysięcy trzysta dzie­
w ięćdziesiąt dziewięć zł. 33/100). d) połow y 
nieruchom ości o b j. whl. 181, 186, 212, 664, 
352 .i 842 ks. gr. gm. Kleparów przy Sądzie 
grodzkim zamiejskim we Lwowie prowa* 
dzon.cj, stanowiącej fabrykę szklą wodnego, 
położonej w Klcparow ie przy ul. Rodzie­
wiczówny 2. Polowa całości realności osza* 
cowana została na kwotę 23.722 zł. 48 gr. 
(dwadzieścia trzy tysięcy siiedemsict dwa­
dzieścia dwa zl. 48/100), cena zaś wywoła­
nia wynosi 17.791 zl 86 gr. (siedemnaście 
tysięcy siedemset dziewięćdziesiąt jeden zł. 
S6/1C0). Przystępujący do przetargu winien 
złożyć rękojm ię w kwocie 2.372 zl. 25 gr. 
(dwa tysięcy trzysta siedemdziesiąt dwa zl. 
25/1C0). Przystępujący do przetargu po* 
szczególnych nieruchom ości winien złożyć 
rękojm ię dla każdej z nieruchom ości o s p ­
o m  w gotowiźnie albo w takich papie* 
rach wartościowych bądź książeczkach 
wkładkowych instytucji, w których wolno 
umieszczać fundusze małoletnich z tym, że 
papiery wartościowe przyjęte będą w war­
tości trzech czwartych części ceny giełd©* 
wej. Przy licytacji będą zachowane ustawo* 
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowym 
publicznym obwieszczeniem nie będą po* 
dane warunki odmienne . do wiadomości. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te przed rozpoczęciem przetargu nie zl rżą 
dowodu, że wniosły powództwo o zwoi* 
nienie nieruchom ości lub je j części od egze­
kucji i że uzyskały postanowienie wlaści* 
wego Sądu, nakazujące zawieszenie egzeku* 
cji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchom ości w 
dnie powszednie od godzimy ósmej do ośm* 
nastej, akta zaś postępowania egzekucyjne* 
go można przeglądać w Sekretariacie Oddz. 
I-go Sądu grodzkiego miejslkieg© we Lwo­
wie przy ulicy Sądow ej 7. Organa władzy 
publicznej i instytucje publiczne powołane 
do zgłaszania należności z tytułu podatków 
i innych danin publicznych wzywa się aby 
najpóźniej w terminie licytacji zgłosiły ze­
stawienie podatków i innych danin publicz 
nych należnych im po dbień licytacji, pod 
rygorem  utraty mogącego im służyć z usta* 
wy pierwszeństwa w zaspokojeniach.

Kom ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru X I.

Lwów, 11 grudnia 1938. 514K

H. Km. 911/37. Skrócony edykt wedle 
Dz. Urz. Nr. 89 D ziennik Pr. Państwa. 
Obwieszczenie o licytacji nieruchom ości. 
Kom ornik Sądu grodzkiego rew. II. w Prze* 
myśłu ogłasza, żę dnia 16 marca 1939 r. © 
godz, 10-e.j w Sądzie grodzkim w Przemyślu 
sala Nr. 14a II. piętro odbędzie się licytacja 
połow y realności whl. 1518 ks. gr. gm. 
Przemyśl, składającej się z pb. 397/1 i pgr. 
369/1 t j. domu dwupiętrowego z pnzynałe* 
iytiościami i ogrodu, oszacowanych w po- 
łcw ie na kwotę zł. 27.450,51. C ena w yw o­
łania wynosi zł. 20.587,87. Rękojm ia wynosi 
zł. 2.745,05.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Przemyśl, 23 stycznia 1939. 552K

Km. 407/38. Obwieszczenia o  licytacji 
nieruchom ości. Kom ornik Sądu grodzkiego 
w Bóbrce Stanisław  Rarogiewdicz, m ający 
kancelarię w Bóbrce na podstawie art1. 676 
i 679 kpc. podaje do publicznej wiadomo* 
ści, że dnia ló-go marca 1939 o godz. 11-ej 
w Sądlzie grodzkim w Bóbrce odbędzie się 
sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
należącej do dłużników W asyla W arcchy i 
A ndrzeja W oźnego nieruchom ości, a to po­
łow y realności, stanowiącej las o obszarze 
(całości) 59 ha. 56 ar. 52 m kw. ob j. whl. 
94 ks. gr, gm. kat. Lubeszka prowadzonej 
jarzy Sądzie grodzkim w B óbrce. Nierucho* 
mość oszacowana została na sumę zł. 14.891 
gr. 30, cena zaś wywołania wynosi zl. 9.928. 
Przystępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w wysokości złotych 1.490. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iim * albo 
w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucyj w 
których wolno umieszczać fundlusze m ało­
letnich, Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do* 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do .iadom ości warunki od* 
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze* 
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dowodu, że w niosły powództwo o 
zw olnienie nieruchom ości lub je j części od 
egzekucji i że uzyskały postanow ienie wła­
ściwego Sądu, nakazujące .zawiesaenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatnich dwóch tygodni 
przed licytacja w olno oglądać nierucho­
mość w dni powszednie od godziny 8-ej 
do 18-teJ, akta zaś postępowania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz­
kim w Bóbrce sala N r. 5.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
B obrka, 10 lutego 1939. 549K

Km. 746/38, Km. 747/38. Obwieszczenie 
o licytacji nieruchom ości. Kom ornik Sądu 
grodzkiego w B ó b rce  Stanisław Rarogie* 
wicz, m ający kancelarię w B ó brce  na pod* 
stawie art. 676 ; 679 kpc. podaje do publi­
cznej wiadomości, że dnia 16 m arca 1939 r. 
o godz. 10.30 w Sądzie grodzkim w B óbrce  
odbędzie się sprzedaż w dtrodze, publiczne­
go przetargu należącej do dłużników O le­
ksy Głow ackiego i  Marii G łow ackiej ndieru* 
chomości stanow iącej gospodarstwo w iejskie 
wraz z zabudowaniami, położone w groma* 
dzie Lubeszka parć. o b j. wihł. 35 ks. gr. gm. 
kat. Lubeszka, o obszarze 17 ha. 53 ar. 14 m 
kw., tudzież 14/16 części whl. 84 i 672/3268

części whl. 87 tej samej ks. gruntow ej, sta­
now iących drogi dojazdow e. Odnośne księ­
gi gruntowe znajdują się w Sądzie grodz­
kim w B óbrce. W  licytacji mogą brać udział 
tylko te, osoby, które na nabycie nierucho* 
mości, jako  powstałej z parcelacji, uzyskały 
zezwolenie właściwego Starostwa. N ierucho 
mość oszacowana została na sumę zl. 32,355, 
cena zaś wywołania wynosi zł. 24.267. Przy* 
stępujący do przetargu obow iązany jest zlc 
żyć rękojm ię w w ysokości zl. 3.235 gr. 50. 
Rękojm ię należy złożyć w gotowiźnie 
albo w takich papierach wartościowych, 
bądź książeczkach wkładkow ych instytut* 
cyj w których wolno umieszczać fundusze 
małoletnich i że papiery w artościowe przyję 
te będą w wartości 3/4 części ceny giełdo* 
we.j. Przy licytacji zachowane będą ustawo* 
we warunki licytacyjne, o ile dodatkowym 

I publicznym obwieszczeniem nie będą poda 
ne do wiadomości warunki odmienne. Pra 
wa osób trzecich nie będą przeszkodą dc 
licytacji i przysądzenia prawa własności na 
rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 

' te nie złożą przed rozpoczęciem przetargu 
dowodu, że wniosły powództwo o zwol­
nienie nieruchom ości lub je j części od egze* 
kucji i że uzyskały postanowienie właściwe­
go Sądu nakazujące zawieszenie egzekucji. 
W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li* 
cytacją wolno oglądać nieruchom ość w dni 
powszednie od godz. 8-ej do 18, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można prze, 
glądać w Sądzie grodzkim w Bóbrce sala 
N r. 6 .

Komornik Sądu Grodzkiego.
B óbrka, 10 lutego 1939. 550K

I. Km. 1933/38. Obwieszczenie o- licytacji 
ruchomości. K om ornik Sądiu grodzkiego w 
Stanisławowie I. rewiru Lucjan Fortuna, 
m ający kancelarię w Stanisławowie, ul. Bel* 
wedcrska Nr. 5 na podstawie art. 602 kpc. 
podaje, do publicznej wiadomości, że dnia 
27 lutego 1939 o godz. 9.30 w Stanisław o­
wie, ul. Goslaw skiego N r. 3 odbędzie się 
1-sza licytacja ruchomości, składających się 
z różnych materiałów i firanek na okna, 
oszacowanych na łączną 9umę zł. 807. Ru­
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Stanisławów, 11 lutego 1939. 54SK

A M O R T Y Z A Z C JE.
T. 179/38 Szarlocie Pessel, Lwów. zagi* 

nęła książeczka wkładkowa G alicy jskiej 
Kasy Oszczędności Lwów N r. 74648 win- 
kulowana, wystawiona na nazwisko Sznr- 
lotta Pessel na kwotę 310 zl. W zyw a s:ę in­
teresowanych, b y  do 6 miiesiięcy zgłosili swe 
prawa, poczym Sąd, uzna za umorzoną.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 5 grudnia 1938.

T. 170/38. Janin ie Buczkow skiej, Brody, 
zaginęła książeczka oszczędnościowa M iej* 
skiej Kom unalnej Kasy Oszczędności Lwów 
Nr. 135624 wystawioną na nazwisko Janina 
Buczkow ska na kwotę 1.044.14 zl. W zyw a 
się interesowanych, by dlo 6 m iesięcy zglo* 
sili swe prawa, p.otym czasokresie Sąd uzna 
za umorzoną.

Sad Okręgow y.
Lwów, 9 grudnia 1938.. 53/

U Z N A N IE  Z A  ZM A RŁEG O .
I 2 T . 36/38. Edykt. Ołeksa Kowal, uro­

dzony 8 marca 1879 w Tościańcu małym 
pow. Złoczów  zaginął od roku 1918 jako- 
io łn ierz  austriacki na w ojnie światowej. 
W drażając postępowanie celem uznania go 
za zmarłego wzywa się, aby o zaginionym 
uwiadomiono do 6 miesięcy Sąd Lub kura­
tora adlw. Dra Bałana w Złoczow ie.

Sąd Okręgow y W ydział I. Cywilny.
W  Złoczow ie, dnia 22 sierpnia 1938. 544

O G ŁO SZ EN IA  P R Y W A T N E .

P R Z ET A R G .
D yrekcja Okręgowa Kolei Państw owych 

w Radomiu ogłasza na dzień 1 marca 1939 
; roku przetarg nieograniczony na uilożcnie 
1 na terenie K olonii K olejow ej w Chełm ie:, 

rur wodociągowych średnicy 40— 100 mm. 
1200 m. b. i rur kanalizacyjnych kam ionko­
wych średnicy 150—250 mm. •— 1800 m. b.

M ateriał przetargowy można nabyć w  
W ydziale Drogowym Radom, plac 3-go 
M aja 5.

Na zadanie materiał przetargowy może 
być wrysłany za zaliczeniem pocztowym. 546

O G ŁO SZEN IE.
Janusz, M ieczysław, Bruno Felsenhardt* 

Skalski nadkomisarz poi. państw, w Sar­
nach, syn Józefa i H enryki z domu Św ieca, 
urodzony dnia 7 kw ietnia 1893 r. wniósł 
prośbę o zezwolenie na zmiianę nazwiska 
dotychczasowego, a to : Felsenhardt-Skalski 
na nazwisko Skalski, lub SulikowśkŁ lub 
Suliborski, lub Sulistawski, lub Sulim irski.

U rząd W ojew ódzki W ołyński podaje po* 
wyższe do wiadomości z tym, że w m yśl 
art. 4 ustawmy z dniia 24. X . 1919 r. (D z. U. 
R. P. N r. 88 poz. 478) w olno w ciągu dni 
90 od dlnia niniejszego ogłoszenia w _ M oni­
torze Polskim zgłosić do Urzędu W ojew ódz 
kiego sprzeciw w sprawie zainiierzionej zinia* 
ny nazwiska. Sprzeciw y osób unoszących 
nazwiska, które proszący przybrać zamie­
rza winny być poparte metrykami urodze­
nia lub innymi dowodami wykaizującvm: 
prawo ich do używania nazwiska, o  które 
chodfei.

Za W ojew odę 
( —)  M. Gołębiowski 
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